
Pism o dem okratyczne i bezpartyjne pośw iecone sprawom  kulturalno"oświatow ym  i gospodarczym
PBEKIKEBATA:JIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RODZINNA'4 wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zlf z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 ti, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem 1 drukiem „Drakami Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży. 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. Telefom  7^.

O GŁO SZENIA:

10 groszy za miilim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na U-giej 75 gr. na 1-ej 1,— zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­
niczne 25% dopłaty.

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — Miejsce płatności Chełmża

UedakejA Adm inistracja i Ekspedycja: Chełm ża, pray Synku Bednarskim nr. I., narożnik ul. Hallera

Nr. 202. Chełm ża, środa, dnia 4-go w rześnia 1929 r. Sok U.

Oziaf ntlow
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz 

Pow. Augustyn Weiss).

Z  dniem  4. bm . rozpocząłem  urzędow ać  

w  Starostw ie  i W ydziale Pow iatow em . 

Toruń TSRQPONMLKJIHGFEDCBA3 . 9 . 2 9 ,

Starosta Pow iatow y D r. B o g o cz .

Obwieszczenie.
Kradzież pieczęci rozjem cy na okręg  

G rabje oraz Zw iązku drogow ego
G rabje— Pieczenia pow . toruńskiego.

W  n o cy z d n ia 9 n a 1 0 s ie rp n ia 1 9 2 9  r , w ła ­

m a li s ię z ło d z ie je d o ro z jem cy i p rzew o d n icząceg o  

Z w iązk u D ro g o w eg o p . C zesław a Z ie liń sk ieg o w  

G rab ju tu t. p o w iatu i sk rad li p o m ięd zy in n em i 2  

p ieczęci u rzęd o w e z n ap isem :

1 )  R o zjem ca n a O k ręg N o w a G rab ja (d u ża  

o k rąg ła , w śro d k u o rze ł p ań stw o w y ).

2 ) Z w iązek D ro g o w y G rab je— P ieczen ia p o w . 

to ru ń sk i (m ała , o k rąg ła w śro d k u p u sta).

P o w yższe p o d a ię d o w iad o m o śc i, szczeg ó ln ie  

m iejsco w y m  w ład zo m  i u rzęd om , b y sk ru p u la tn ie  

b ad a ły au ten ty czn ość d o k u m en tó w zao p atrzon y ch  

tem i p ieczęc iam i p o d n iu 9 . V III. 1 9 2 0 r .

Toruń, d n ia 3 0 s ie rp n ia 1 9 2 9 r .

Przewódirr. W ydziału Powiatowego  

Starosta pow iatow y.

w . z . D o łży ck i,

L . d a . W . II . 2 6 — 4 — 2 9 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K o n iec d z ia łu u rzęd o w eg o .

Londyn i Paryż w alczą o hege­
m onię finansow ą nad Europą.

I

N a k o n fe ren c ji w H ad ze p o lity k a z ek o n o m ją  

o p rzęg ły s ię w sp o só b n ie ro ze rw a ln y . P rzed m io ­

tem  k on fe renc ji b y  i targ o k ap ita ły , w alo ry b an ­

k o w e i ry n k i zb y tu , ta rg p ro w ad zo ny  p rzez p o lity ­

k ó w , k tó rzy w y n ik i jeg o zd y sko n tu ją n astęp n ie w e  

fo rm ie w zajem n y ch u stęp stw i k o n cesy j p o lity cz ­

n y ch .

G ra p o lity czn a w H ad ze b y ła  m ało z ro zum ia­

ła b ez w g ląd n ięc ia za k u lisy  fin an so w e. A  są o n e  

b ard zo c iek aw e i ro z tw iera ją sze ro k ie h o ry zo n ty  

n a p rzeb ieg w y p ad k ó w p o lity czn o -g o sp o d arczy ch 

E u ro p y .

O co się tocsył spór w Hadze  ?

C zy żb y is to tn ie ta rg o d b y w ał s ię o 1— 2  

® ilj. fu n tó w  sz te rlin g ó w  i o te , czy in n e szczeg ó ­

ły , d o ty czące d o staw  rzeczow y ch  ? B y ło b y to n ie -  

jro zu m ia łem , b y w ie lk i n aró d an g ielsk i,, k tó ry d o ­

tąd o k azy w ał ty le w ie lko d u szn o ści w  sp raw ach  

P ien iężn y ch , w łasn o w o ln ie o g ran icza jąc sw e p re -

Bada Ligi przyjęła koszta rokowań 

likwidacyjnych polsko-niemieckich.
G en ew a, 2 . 9 . R ad a L ig i ro zp a try w ała  

d z iś sp raw o zd an ie M asc ig li’eg o w sp raw ie w spó ł­

p racy in te lek tu a ln e j. W d y sk u sji zab ie ra li g ło s  

m ięd zy in n em i p o d sek reta rz s tan u w an g ie lsk iem  

m in . sp r. zag r. D alto n i m in . S o k a l. R ad a L ig i 

p rzy stąp iła n astęp n ie d o ro zp atry w an ia  ró żn y ch  

zag ad n ień g o sp o d arczy ch .

G  e  n e  w  a , 2 . 9 . N a p ry w atn em  p o sied zen iu  

R ad y L ig i p rzew o d n iczący zg ło sił w n io sek p rzy ję ­

c ia p rzez R ad ę k o sz tó w , zw iązan y ch z b ezp o śred -  

Komitet generalny planu Younga
H ag a , 2 . 9 . K o m itet g en eraln y d la w p ro -  

' w ad zen ia w  ży c ie p lan u Y o u n g a , b ęd z ie m ia ł sw o ­

ją s ied zib ę p raw d o p o d o b n ie w  B erlin ie i b ęd zie  

s ię d z ielił n a trzy p o d k o m ite ty , za jm u jące s ię  

k w estjam i b an k o w em i i g w aran cy jn em i o raz k o le -

ten sje rep a racy jn e , n ag le zaczą ł w y su w ać d ro b ne  

p re tensje p ien iężn e w sp raw ach , w  k tó ry ch w g rę  

w ch od z i p acy fik ac ja E u ro p y i n o rm alizacja je j g o ­

sp o d arstw a . I d ro b n e te ta rg i m ie lib y p ro w ad z ić  

p rzed staw ic ie le ro b o tn ik ó w , b ezp o śred n io za in te re­

so w an y ch g o spo d arczo (b ez ro b o c ie ) w p acy fikac ji 

i n o rm alizac ji g o sp od arstw a eu ro pe jsk iego , k tó rzy  

p o k ó j i ro zb ro jen ie w y p isali n a sw y m  sz tan d arze , 

jak o  jed en z g łó w ny ch p u n k tów p ro g ram u p o li­

ty czneg o  ?

K o n fe ren c ja w  H ad ze p rzy n io sła ro zcza ro w a ­

n ie za ró w n o la ik om , jak i zaw o d o w y m d y p lo m a ­

to m . P o w szech n ie sp o d z iew an o s ię , że p lan  Y o u n -  

g a je s t g rą z g ó ry u k arto w an ą , że jeg o p rzy jęc ie  

b y ło zap ew n io n e b ez zasad n icze j d y sk usji i w ięk ­

szy ch zm ian . L iczo n o s ię z te rn , że g łó w n ą o sią  

k o n fe ren c ji b ęd z ie an tag o n izm  fran cu sk o -n iem ieck i  

i ro zm o w y n a tem at n a leży teg o zd y sko n to w an ia  

p lan u Y o u n g a w sferze p o lity k i, t. j. n a tem at 

ew ak u ac ji N ad ren ji i ew en tu a ln y ch g w aran cy j.  

T y m czasem  n a p ie rw szy p lan o b rad h ask ich w y su ­

n ą ł s ię n iesp o d z ian ie an tag o n izm  fran cu sk o -an g ie l­

sk i, k tó ry w y stąp ił n a jaw  w ca łe j sw ej ja sk ra ­

w o ści i s ile .

A n tag o n izm  ten m a tło p rzed ew szy stk iem  

n an so w e.

W alka

fi-

o słoto m iędzy Paryżem  

a Lom dynem .

L o n d y n em a P aryżem ro zg o rza łaM ięd zy  

o sta tn ich m iesiącach zac ię ta w alk a o z ło to , a ra ­

zem  z te rn o su p rem ac ję fin an so w ą E u ro p y .

P rzed w o jn ą L o n d y n b y ł m etro p o lją fin an so ­

w ą ca łeg o św iata , p o w o jn ie zep ch n ię ty zo sta ł 

p rzez N o w y Jo rk d o ro li m etro p o lji fin an so w ej  

E u ro p y i im p erju m b ry ty sk ieg o . „C ity " m u sia ła  

d z ie lić s ię z „W all-S tree tem " sw em  s tan o w isk iem  

s to licy fin an so w ej św ia ta i ro zd z ie lcy z ło ta i k re ­

d y tó w .

w

A ż o to n ag le ro zw ó j w y p ad k ó w  o sta tn ich  m ie- lin a , k tó ry u trac ił 1 4 0 m ilj. d c l. i z in n y ch je sz -  

s ięcy s tw arza L o n d y n o w i n o w eg o g ro źn eg o k o n k u -1  cze b an k ó w . (D o ko ń czen ie n astąp i).

n iem i ro k o w an iam i p o lsk o -n iem ieck iem i w sp raw ie  

lik w id acji m ien ia o b y w ate li n iem ieck ich w F o lsce . 

R o k o w an ia te to czy ły s ię w c iąg u 3 m iesięcy w  

P ary żu , n a sk u tek z lecen ia R ad y L ig i i d a ły p o ­

zy ty w ne rezu lta ty , k tó re w y raz iły s ię p o d p isan iem  

p rzez p e łn o m o cn ik ó w p o lsk iego i n iem ieck ieg o  

w czo ra j w ieczo rem o d n o śn eg o u k ład u . R ad a jed ­

n o g łośn ie zd ecy d o w ała o tw o rzy ć n a ten ce l k red y t 

w w y sok o śc i 2 0 ,0 0 0 fran k ó w  szw ajcarsk ich .

jo w em i. P o n ad to b ęd ą fu n k c jo n o w ały p ięć p o d k o -  

m isy j, za jm u jący ch s ię sp raw am i św iad czeń , m ie ­

n ia u stęp o w an eg o , lik w id acji p o siad ło ści i b an k u  

m ięd zy n aro d o w eg o .

ren ta , k tó ry s ięga p o p rzy w ile je fin an so w e „C ity *  

i tak ju ż m o cn o o k ro jo n e . K o n k uren tem  ty m  je s t 

P arjż , k tó ry w n iesły ch an ie szy b k iem  tem p ie o b e j­

m u je n o w ą ro lę d y k ta to ra fin anso w eg o E u ro p y .

Bank Francji na czele banków  

em isyjnych św iata.

W  te j ch w ili P ary ż je s t p o siad aczem z ło ta  

(P /a m iljard a d o i.) i d ew iz (1 m ilja rd d o i), n a  

k w o tę łączn ą 2 %  m ilja rd a  d o i., co s tano w i trzech -  

k ro tną . w y so k o ść zap asu z ło ta B an k u A n g lji, a  

p ięc io k ro tn ą w y so k o ść zap asu z ło ta B an k u R zeszy . 

B an k F ran c ji u stęp u je p o d ty m w zg lęd em  ty lk o  

b an k o m  fed era ln ym  w S tanach Z jed n o czo n y ch , a le  

i to n iew ie le . B an k i fed era ln e p o siad a ją zaled w ie  

o p /a m ilja rd a d o i. w ięcej, an iżeli w y n o si zap as  

z ło ta i d ew iz B an k n F ran cu sk ieg o , jed n akże w  
p rze liczen iu n a g ło w ę lu d n o śc i zap as z ło ta F ran ąji 

je s t d w a razy w ięk szy , n iż zap as z ło ta A m ery k i, 

łączn ie z o b ieg iem m o n et z ło ty ch i ce rty fik ató w  

z ło ty ch .

T e o lb rzy m ie rezerw y B an ku F ran c ji d o ty ch ­

czas są m ało czy n n e ; o lb rzy m ie zaso b y k ru szcu  

sp o czy w ają w  tre so rach B an k u F ranc ji, p o tężn e  

zaso b y d ew iz trzy m an e są n a rach u n k ach w  b an ­

k ach am ery k ań sk ich i an g ie lsk ich . F ranc ja d o >  

ty ch czas n ie w y stęp ije n a  ry n ku k ap ita ło w y m  jak o  

p o ży czk o d aw ca, lo k u jąc sw e zaso b y ty lk o k ró tk o ­

te rm in o w o , t. j. w w ek slach b an k o w y ch , czy li d e ­

w izach . D zięk i tem u B an k F ran cji n ag rom ad z ił  

o lb rzy m ią m asę o p eracy jn ą d ew iz, k tó re są p o ­

s trach em  d la w szy stk ich b an k ów  em isy jn y ch św ia ­

ta . B an k F ran c ji b o w iem , p o siad acz  n a jw ięk szeg o  

zap asu d ew iz n a św iecie , w y m ien ia je sy stem aty ­

czn ie n a k ru szec, k tó ry sk rzę tn ie g ro m ad zi w  
sw y m  sk a rb cu . W ro k u b ieżącym B an k F ranc ji 

p o w ięk szy ł w  ten sp o só b sw e zaso b y z ło ta o 2 5 0  

m iljon ó w  d o la ró w  w  c iąg u 7 -m iu m iesięcy , o d c ią ­

g a jąc w  ten sp o só b z ło to tak z L o n d y n u , k tó ry  w  
ty m  sam y m  czasie u trac ił 6 5  m ilj. d o i., jak z B er-
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Korespondencja t

„Czujnemu" w odpowiedzi!

Korespondent „Czujny" zdaje się, że minął 

się z powołaniem — powinien był obrać sobie za­

wód akuszerki, kiedy noworodkami tak bardzo się 

zajmuje. — Pozatem zda się być zacofańcem, kie­

dy na każdym kroku widzi niebezpieczeństwo gro­

żące od „saiacji**. Jest także wielkim tchórzem, 

kiedy boi się nosa wytknąć z za przyłbicy i nie 

cbce ujawnić swojego nazwiska, strzelając z za 

płotu.

„Przegląd Pomorski" jest pismem nieza- 
leinem, bezpartyjnem i postępowem, 
aaś „czujny", którego — jak widać — tchórz ob­

latuje, jest kiepsko ze sprawą obznajmiony.

Jako bezstronnie patrzący na całą sprawę —  

widzimy, że zielenieje ten „czujny" z zazdrości, 

jeżeli mu ogłoszenia „Przeglądu Pomorskiego* 

kością w gardle stoją. (Ciekawiśmy, kiedy te 

wszelkie grubopłatne ogłoszenia się ukazały? - red.) 

— Nie, panie „czujny", „grubopłatne ogłoszenia" 

— ale poczucie prawdy i sprawiedliwości kieruje 

korespondenta „Przeglądu Pomorskiego", aby Wam 

wytrzeć oczy, kiedy łźecie, mówiąc świadomie nie­

prawdę.

Odsunięto takich „czujnych'* od żłobu, przy 

którym czuliście się dobrze, prowadząc kraj do 

przepaści.

Nie w smak Wam też, że utworzyła sig lista 

dobrze myślących obywateli, którym bałagan w 

tut. Radzie się znudził i którzy chcieliby zaprząc 

do pracy ludzi chętnych i czystych rąk, a są po­

między Wami tacy obywatele na czołowych miej­

scach, co to brudne geszefta robili i kiedy zarząd 

miasta dążył, by z bagna wyciągnąć to, coście Wy 

w bagno wprowadzili — jeźdźili do zainteresowa­

nych i próbowali od nich brać „prowizyjki" wzgł, 

odkupywać tereny, które miasto musiało za drogie 

pieniądze wykupić. Tacy to czołowi Wasi kandy­

daci. — Dlatego to kandydaci „Narodowej listy 

Pracy Społecznej" z „geszefciarzami", których po­

stawiliście na czoło swej listy, nie chcieli nic 

mieć do czynienia i wycofali z Waszej listy, złożo­

nej ze skompromitowanych „ojców miasta", swoje 

nazwiska.

Niech to Wam starczy — a jeżeli dalej za­

czepiać będziecie ludzi uczciwych, to Was po na- 

awisku wymienimy. Ujawniliście swoją nieuczciwą 

grę i, kiedy ladzie zacni się spostrzegli, do czego 

zmierzacie, — bo obcięliście przy poparciu tych 

ludzi, których nazywacie bebechami, własną pieczeń 

upiec — odwrócili się od Was ze wstrętem. Wy 

jut długo lud bałamucicie, a i lad ten na Was się 

jut dobrze poznał. Obywatelstwo wie tet dobrze 

«o o Was sądzić i wyda też sąd o was przy wy­

borach.

Wytykacie, że słowa honoru nie dotrzymano; 

gdy rozchodzi się o dobro ogólne — słowo ho­

noru dane ludziom o brudnych rękach, nie wiąże.

Tyle Wam w odpowiedzi — a w przyszłości

Juljusz de Gastyne.

ŚniiMi Dicglml
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy). (86

Ale niema czasu teraz na opowiadanie... Trze­

ba go natychmiast odwieźć do szpitala.

Dwaj agenci pojechali z dziewczyną do jej 

mieszkania. Tu zastali już gospodarza domu i pa­

ru sąsiadów, przed którymi Włoszka opowiadała 

swą historję.

Wezwany lekarz dotąd nie przybył. Starzec 

leżał na podłodze, gdyż nikt ale ośmielił się poru­

szyć ciała przed przybyciem lekarza i policji.

— To ojciec mój! — wołała Włoszka, gesty­

kulując żywo. — Przybyłam z córką do Paryża, 

aby go zobaczyć!... Jaki on był szczęśliwy, że 

ujrzał córkę i wnuczkę, których nigdy nie znał 

Ja go pielęgnować będę, już go nie opuszczę nigdy!

— Nie opuścimy go nigdy 1 — powtarzała 
Łucja.

Agenci policyjni obejrzeli leżącego.

— To apopleksja! — potwierdził jeden z

Sukces Polski w komisji finansowej.
Haga, 2. 9. Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji finansowej wywiązała się ostra dyskusja 

na temat zrzeczenia się przez * Niemcy pretensyj 

do państw aljanckich. Zrzeczenie takie, przewi­

dziane w planie Younga, obejmować ma tak pre­

tensje Niemiec, jak 1 obywateli niemieckich. 

Niemcy opierali się przyjęciu deklaracji, stwier­

dzającej ich zrzeczenia się. W dyskusji interwen- 

jowali delegaci wszystkich państw aljanckich. De­

legat polski Mrozowski również kategorycznie pod­

kreślił zrzeczenie się Niemiec i podtrzymywał za­

strzeżenie uczynione na wczorajszem posiedzeniu, 

uzależniające od takiego zrzeczenia się Niemiec 

przyjęcie przez Polskę planu Younga. Ostatecznie 

postanowiono wyłonienie specjalnej podkomisji dla 

powiemy Wam więcej jeżeli nas dalej będziecie 

ciągnęli za język.
* *

Do Was zaś Obywateli bezstronnych i dobro 

miasta oraz Obywateli jego na sercu mających, 

zwracamy się, byście ocenili zaczepki tych „ojców 

miasta", którzy to do Rady Miejskiej, która winna 

się kierować jedynie gospodarczo i bezpartyjnie, 

tendencją, której powinna być dobra gospodarka 

miasta i bezstronność, starają się wprowadzić po­

litykę, zamęt i nieład, jak to dotychczas czvnili. 

My zaś dążymy do ładu a nie do zamętu —  chce- 

my pracować bezinteresownie dla miasta i dlatego 

szczycimy się, że nas postawiono na Narodo­

wej liście Pracy Społecznej. Bezstronni.

Z krają.
Restauratorzy domagają się zmiany 

ustawy antyalkoholowej.
Dnia 28 sierpnia odbył się w Poznania Zjazd 

Polsko-Chrześć. Związku Tow. Restauratorów, właśc. 

hoteli i kawiarń. W wielkiej sali Ogrodu Zoolo­

gicznego zgromadzeni byli restauratorzy ze wszy­

stkich części Polski,

Do prezydjum Zjazdu powołano p. Bolesława 

z Gniezna i B. Borzyma z Warszawy jako mar­

szałków honorowych, p. Maksymowicza ze Lwowa 

jako czynnego marszałka.

Uchwalono wysłać telegramy hołdownicze do 

Pana Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego 

i do Min. Skarbu oraz Przem. i Handlu.

Głównym tematem obrad były referaty, które 

wygłosili p. A. Antoniewicz z Poznania i St. Bo­

rowski ze Lwowa. Pierwszy mówił o ogólnem 

położenia w zawodzie restauratorskim, drogi o 

knltaralnem znaczenia przemysłu hotelowego.

Dyskusji nad referatami nie było.

Przedmiotem rozważań mówców była ustawa 

antyalkoholowa. Związek domaga się znowelizo­

wania tejże ustawy.

Zjazd uchwalił odpowiednie rezolucje.

nich.
Drugi pobiegł do pobliskiego szpitala, aby 

sprowadzić karetkę do przewiezienia chorego.

Tymczasem nadszedł lekarz i po zbadania cho­

rego, zawyrokowali:

— To złośliwy atak. Trzeba natychmiast 

przewieźć chorego do szpitala i czekać. Niepozo- 

staje nic innego do zrobienia.

Poprawił leżącego i czekał, aby dopomódz do 

wygodnego umieszczenia go w karetce.

Włoszka, korzystając ze sposobności, zadowo­

lona z licznego audytorjum, opowiadała dalej.

— Tak, to z naszej przyczyny staruszek za­

chorował 1... Wiedziałam, że ma tu być, więc 

cbciałam zrobić mu niespodziankę ach, poznał mię 

od razu ! Poznał także moją Łucję I Nie mógł 

wątpić, tak jestem podobna do mojej siostry. Gdy 

wyzdrowieje, sam opowie, jak wyciągnął do mnie 

ręce, gdy mię zobaczył! Chciał zawołać.* „Córko 

moja! nareszcie!* tylko nie zdążył! Ale wyciągnął 

do nas ramiona, o tak... Będzie mnie ubóstwiał, 

jak moją matkę. O Boże miłosierny! dzięki Ci, 

że powróciłeś mi ojca, a dziecku memu dziadka...

Obecni nie wiele zrozumieli z tych wykrzykni­

ków, tembardziej, że Włoszka mówiła bardzo źle 

po francusku.

Wreszcie agent policyjny, zniecierpliwiony ga­

datliwością kobiety, awrócil się do niej ostro:

— Przestań że pani mówić! Opowiesz to 

tej sprawv, do której wejdzie lównież przedsta­

wiciel Polski. Nasiępnie omawiano sprawę powo­

łania komitetu prawnik' w. W sprawie tej jedno­

głośnie przeszedł wniosek delegata polskiego Mro­

zowskiego, wedle którego w skład tego komitetu 

wchodzić będą przedstawiciele wszystkich zainte­

resowanych państw. Tem samem został zapew­

niony udział Polski w pracach kom tetu prawni­

ków. Po posiedzeniu komisji finansowej nastąpiło 

otwarcie plenum. Przyjęto jednogłośnie tesst 

wniosków komisji finansowej. Na wniosek Snow- 

dena wybrano jednogłośnie Jaspara przewodniczą­

cym konferencji. Na zakończenie Jaspar podzię­

kował za uznanie i za współpracę delegacy}, pod­

kreślając znaczenie Konferencji dla pokoju.

Zjazd inżynierów kolejowych 
w Poznaniu.

W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie IX. zja­

zdu inżynierów kolejowych. Na zjazd przybyło 

wiele inżynierów ze wszystkich dyrekcji kolejowych. 

Pozatem w inauguracji obrad, które toczyły się w 

auli uniwersytetu, wzięli udział : wicemin. inż. 

Czapski, wicewojewoda Grąsiewicz i inni.

Ofiara bankierów szwajcarskich na 
Odbudowę Wawelu.

Opuszczająca dzisiaj Polskę delegacja bankie­

rów i przemysłowców szwajcarskich zamanifesto­

wała swą wdzięczność Rządowi i społeczeństwa 

Polskiemu złożeniem 2000 złotych na odbudowę 

zamku wawelskiego.

Miljon złotych odszkodowań.
Rodzina zabitego w kafastrofie kolejowej pod 

Buir Henryka Griinsteina, właściciela wielkiego 

składa otrzyma dość wysokie odszkodowanie.

Zmarły był ubezpieczony w jednem z towarzystw  

asekuracyjnych na sumę 16 tysięcy dolarów. Z 

drugiej strony rodzina ma prawo domagać się od 

kolei niemieckich odszkodowania.

Wedle przepisów, odszkodowanie to powinno 

wynosić tyle, ile zabity zarobiłby w ciągu lat 10-cii.

Ponieważ roczny dochód zmarłego kupca wy­

nosił przeciętnie 10.000 dolarów, zatem odszkodo­

wanie kolei niemieckich powinno sięgać sumy 

100 000 dolarów.

Nieudała demonstracje komunistyczne 
w Warszawie.

Z racji „miesiąca młodzieży komunistycznej" 

zainicjowanego przez Komintern moskiewski w 

niedzielę przed południem w Warszawie grupki 

wyrostków komunistów usiłowały urządzić w dziel­

nicy żydowskiej kilka demonstracyj. Grupki te 

jednak pierzchały w popłochu na widok policji.

Około godz. 4 po południu większa grupa zło­

żona a około 400 osób demonstrowała na ul. Ku­

pieckiej. Demonstranci rozwinęli dwie eierwoae 

płachty i poczęli wznosić okrzyki antypaństwowe.

Policja aresztowała kilkunasto demonstrantów.

wszystko komisarzowi!

Wreszcie przybyła karetka. Chorego ułożono 

na poduszkach. Doktór, agent i Włoszki towarzy­

szyli choremu...
Pończoszka pozostała w domu, chcąc być po­

słuszną rozkazowi agenta, który polecił jej nie wy­

chodzić nigdzie i czekać na wezwanie komi­

sarza.
Szpital w Rlenilmontant, zwany od nazwiska 

słynnego lekarza szpitalem Tenon, jest jednym ą 
najpiękniejszych i najlepiej urządzonych szpitali 

paijskioh.
Lekaż dyżurny przyjął chorego, zbadał i kazał 

umieścić w osobnym pokoju, gdyż agent zawiado­

mił go, że starzec jest miljonerem. Włoszek któ­

re zamierzały pielęgnować same ojca i dziadka i 

nocować przy nim, nie pozwolił wpuścić, gdyż n* 

to nie pozwalały przepisy. Następnie zwrócił się 

do agenta:

— Czy panowie zaj miecie się zawiadomienieih 

rodziny ?
— Tak, panie doktorze. Zrobimy wszystko* 

co potrzeba.

— Bardzo dobrze.

— Czy jest nadzieja, że chory zostanie ar** 

towany ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z miasta Torunia i powiatu.EDCBA

T o ruń . (Jeszcze o w yborach do R ady  M iej­
sk iej). Jak to tuż podaw aliśm y w nrze w czoraj­
szym , odbyły się w T oruniu w ybory do  R ady  m iej­
sk iej. Frekw encja była dość liczna, lecz zbyt 
w czesne zam knięcie lokali w yborczych doprow a­
dziło do tego , że ty lko 66, 78 •/• O byw atelstw a 
głosow ało . W edług ilości otrzym anych m andatów  
I, m iejsce zajm uje lista nr. 6* która osiągnęła 15  
m andatów , zaś ostatn ie m iejsce zajm uje lista nr. 
5, która otrzym ała ty lko 2 m andaty . •

W  w ię z ie n iu z ła m a ł n o g ę . Siedzący  
obecnie w w ięzieniu śledczem (w zw iązku ze zna- 
nem i nadużyciam i przy dostaw ach m ięsa dla w oj 
ska) rzeźuik Ju lian K atarzyński, w uh. sobotę 31. 
8. w „okrąglaku* ' m ocow ał się dla zabaw y z in ­
nym w ięźniem H etzofem . W  czasie m ocow ania  
się K atarzyński doznał złam ania nogi. K aretką  
pogotow ia przew ieziono go do lecznicy m iejsk iej

N o c ne „ ło w y ". W  nocy z soboty na nie­
dzielę 1 bm , w ładze bezpieczeństw a  urządziły w  
T oruniu w ielką obław ę na przestępców  i osoby  po ­
dejrzane. O bław y dokonała policja  w spóln ie z żan ­
darm erią w ojskow ą. O gółem zatrzym ano ok. 70  
osób, w  tem 20 w ojskow ych, 20 kobiet podejrza­
nej kondycji i ok. 30 pijaków .

Z a m a c h s a m o b ó jc zy . W  niedzielę 1 bm . 
targnęła się na w łasne życie, napiw szy się esen ­
cji octow e) 19-letn ia C zesław a O lszew ska, służąca  
^Ż eglarska 2.). W  stanie ciężkim przew ieziono ją  
do lecznicy m iejsk iej. Ż yciu jej nie grozi niebez­
p ieczeństw o.

P rzy zn a jc ie s ię k o g o n a c ią gn ą ł?  
tP rzed niedaw nym czasem  grasow ał na Pom orzu , a  
szczególn ie w pow iecie to ruńskim  oszust, niejak i 
W ładysław Jankow ski, syn w łościanina z M ałej 
N ieszaw ki pow . to ruńskiego, który pod pretekstem  
uzyskania spadku po krew nym w A m eryce w su ­
m ie 150 m iljonów dolarów (?) ponaciągał cały  
szereg naiw nych osób na pożyczki, poczem zbiegł. 
N a podstaw ie rozesłanych za oszustem  listów  goń ­
czych, został Jankow ski przytrzym any i osadzony  
*w aresztach sądow ych. W szyscy ci poszkodow a- 
ni, którzy pod jak im kolw iek pretekstem stali się  
ofiarą w yrafinow anego oszusta w inni się zgłosić 
do Prokuratorji przy Sądzie O kręgow ym w T oru ­
niu .

Ś w ię to  W . F . i p . W . p ow . to ru ń s k ie ­

g o . W  dniach 31 sierpnia i 1 w rześnia br. od ­
była się tu w T oruniu uroczystość św ięta W . F . i 
P . W . pow . to ruńskiego.

W dniu 3t ub. m . o godz. 7 ł/a w ieczorem  
pociągnął ulicam i m iasta capstrzyk orkiestry kole­
jarzy P . W . który ponadto koncertow ał przed pa­
łacem p> W ojew ody Pom . i m ieszkaniem p. Sta­
rosty pow . to ruńskiego. W pochodzie, który kro ­
czył za orkiestrą brały udział O ddziały P . W . So ­
koła, H allerczyków , Strzelca itd .

W  dniu 1 bm . o godz. 10 rano odbyła się w  
kościele garnizonow ym  uroczysta m sza św ., poczem  
odbyła się defilada w szystk ich oddziałów przed  
pom nikiem M arszałka Piłsadskiego  i przedstaw i­
cielam i w ładz organizacyjnych. W godzinach po ­
łudniow ych odbył się w spólny obiad uczestn ików  
w restauracji Parku ^C egieln ia". O godz. 3 po  
poł. odbyły się na w ojskow ym  stad  jon ie sportow ym  
zaw ody elim inacyjne, zaś o godz. 6-tej w ieczorem  
rozdanie nagród zw ycięzcom .

G rzy w na , pow . to ruński. W ubiegłą nie­
dzielę, dnia 1 bm . odbył się w naszej w iosce  prze­
gląd oraz m usztra O chotniczej Straży Pożarnej, po ­
czem  nastąpiły ćw iczenia spraw ności i zręczności 
strażaków w akcji ratow niczej.

Z aznaczyć na tem  m iejscu w ypada, że nasza  
O chotnicza Straż Pożarna okazała nadzw yczajne 
w yniki sw ej pracy , co niew ym ow nie św iadczy o  
tem , że członkow ie  jej oddają  się pracy  nad ratow a ­
niem m ienia bliźnyoh z pełnem pośw ięceniem  i o- 
fiarnośoią, za co należy im się słuszne i zasłużo ­
ne uznanie.

C ześć pracy w ratow nictw ie m ienia bliźn ich j 

D ą b ró w ka , pow . grudziądzki. (Specjaliści 
od końskich ogonów ). O d niejak iegoś czasu gra ­
su ją w  w iosce naszej i okolicy  jaoyś specjaliści od  
ow łosienia końskiego; niew yśledzeni spraw cy poob ­
cinali nocą w kilku w ypadkach końskie ogony aż  
do chrząstk i. Ł otrzyki, którzy dla zysku szpecą  
konie, pow inni pam iętać o tem , ze ow łosienie to  
jedyna broń koni przed kąsającem i m ucham i i ko ­
m aram i. L atem  koń z obciętym  ogonem  w ystaw io­

ny jest na m ęczarnie, nie m ogąc się opędzić sza­
rańczy krw iożerczych ow adów . W razie w ykrycia, 
czeka niecnych brutali surow a kara, naw et w ięzie­
nie co ow i „specjaliści" sobie dobrze spam iętać  
pow inni.

R u b in k o w o, pow . T oruń. (K radzież). D nia  
30 ub. m przytrzym any został Skrzyniak  Stanisław , 
zam . w R ubinkow ie, za kradzież pasa zapędow ego,  
w artości 350 zł. na szkodę firm y R ichter L eopold , 
T oruń K ościuszki nr. 67a, gdzie S . był zatrudnio ­
ny. W ym ienionego odstaw iono  do  prokuratorji przy  
Sądzie O kr. w T oruniu .

C zy s toc h le b . (Pożar zagrody). Spaliła  się  
na szkodę ro ln ika Z łotow skiego Józefa w C zysto- 
chleb  u stodoła w raz z tegon  cznym  zbiorem , prócz  
pszenicy i jęczm ienia, które to zboże poszkodow a ­
ny w tym dniu w ym łócił, oraz chlew i m aszyny  
ro ln icze. Pow stałą szkodę oblicza się na kw otę  
w O .O O O zł. B udynki ubezpieczone były w Pom . 
T ow . U bezp. w T oruniu , zboże i m artw y inw entarz  
w  T ow . U bezp. Silesia w T oruniu . Przyczyny po ­
żaru dotychczas nie ustalono. Przypuszcza  się na ­
tom iast, że ogień pow stał od isk ier m łóckam i pa­
row ej, lub też od popio łu , w yrzucanego w  poblisko- 
ści stodoły .

K R O N IK A
C hełm ża, dnia 3 w rześnia 1929 roku.

K a le n d a rzy k .

W torek . B ronisław a, E ufem ji
Środa. R ozalji p., R óży p.

XOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow , K asy C horych pełn i w tym tygodniu p. dr. 
G rossfuss.

OTŻCB NOCNT APTEK.
D yżur nocny pełn i A pteka „Pod O rłem " p. W ol­

sk iego .

—  B o E w a ie ie  to d o brze O b yw a te le -W y ­

b o rc y I ty  p a n ie .C zu jn y" . W  n -rze  2 0 0 .S ło w a  
P o m o rs k ie g o " u k a za ła s ię n o ta tk a p t. .C h e łm ty ńs k i 
n o w o ro de k a w y b o ry " .

A u to r te g o a rty k u łu , n a sze m  zd an iem , zd ra d za s w ą  
w ie d zę a ku s zera , a te m s a m e m  p o k a źn ie , że  n ieo d p ow ie ­
d n i w yb ra ł s o b ie za w ód k o res p o n d en ta , za p om in a ją c o  
te m , te s am o p ió ro n ie p is zc . le c z o le j w  g ło w ie .

N a w s tę p ie w ię c p . „C zu jn y"  p o d a je , że .c u do w n y * 
n o w o ro d e k tj. „P rze g lą d P o m o rs k i" o d s a m e g o u ro d ze ­

n ia za c zą ł o czk o w a ć n a  w s zy s tk ie s tro n y , a t o ś w iad c zy ł 
s ię p e w n e j d z ie w o i, k ró re j n a im ię „s a n ac ja " , a o d k tó ­

re j o trzy m a ł c zę ś ć p o sa g u , w  p o s ta c i g ru b o -p ła tn y c h  
o g ło s ze ń i t. d .

P rag n ą c za te m  n a s p raw ie d liw e j d ro d ze d a le j p o s tę ­

p o w a ć, je s te ś m y zm u s ze n i w  s p os ó b g o d n y za rzu ty te  
o d e p rze ć .

P ro s im y  w ięc n a w s tę p ie to n a m  w y b ac zy ć , źe  zn o ­
w u za b ie ra m y g ło s , —  „C zu jn y o c e n ił .P rze g lą d " ja ko  
n o w oro dk a , a k a żde m u w ia do m o , że n o w o ro d e k za n a j­

m n ie js zym  p o w ie w e m  w iatru .p ła c ze i w rze s zc zy " . S a m  
a u to r p . .C zu jn y" , m o że c a łk ie m  n ie ś w ia d o m ie p o tw ie r 
d za n as zą n ie za le żn oś ć i b e zp arty jn o ść , o ś w ia d c za ją c  
n a w s tę p ie s w e j n o ta tk i, że  o d  s a m e g o  u rod ze n ia  o c zk o ­
w a ł „P rzeg ląd , n a p ra w o i n a le w o .

W  d ru g im  rzę d z ie o ś w ia d c za m y , źe .P rze g lą d " n ie  
s y m p a ty zu je z B .B ., le c z te n d e nc ją  rzec zyw is tą , 
to  b e zp a rty jn o ś ć , o d k tó re j n ig d y n ie o d s tą p im y 1 
p ię tn o w a ć n a k a żd ym  k ro ku b ę dz iem y w s zelk ie w e rs je , 
ja k o b y „P rzeg ląd P o m o rsk i* b ył p ism e m c zys to s a n a - 
c y jn e m .

W  d a ls zy m  c ią g u  p ro s im y u s iln ie i g o rą c o p . „C zu j­

n e g o ", b y p rze d s ta w ił n a m d ow od y, z k tó ry  c h b y w y ­

n ika ło , że p o b ie ra liśm y i p o b iera m y o d s an a cji g ru b o - 
p ła tn e o g ło s ze n ia i t. d .

J e s zc ze za zn a c za m y  o tw a rc ie , te  p o d a liś m y  p o d  w ia ­
d o m o ś c ia m i lo k a ln e m i —  K ro n ik ą  —  o p otrzeb ie  u tw o rze ­

n ia d ru g ie j lis ty , n a k tó ry fig u ro w a ły b y  c zy n n ik i c h ętn e  
w  p ra cy s p o łe czn e j i źe w  „N a r. liś c ie P ra c y S p o łe c z ­
n e j" s ą w łaś c iw ie lu dz ie c zyn n i —  p a trjo c i «  i w y ja ­

ś n iam y , iż p o da liś m y to n a p o d s ta w ie  d o n ie s ien ia , k tó re  
m o g łob y b y ć i fa łs zy w e, c zy li p . „C zu jn y " za h a c zy ł n as  
tu n a jp ie rw  b e zp o d s ta w n ie , a p o d ru g ie m o że n ie św ia ­

d o m ie .
Z a py tu jem y s ię za te m  „C zu jn e go ", p o  c ze m  d o s ze d ł 

d o te g o w n io s k u , że „P rze g lą d P o m o rs k i" je s t p is m e m  
c zy s to s a n ac y jn e m ? W a lk i p rzec ież z ża d n ym  o b o ze m  
a n i p a rtją , je d y n ie z w y w ro to w c a m i, n ie p row a d ził, i to  
w  d o d a tk u w a lk i, z k tó re lb y w y n ik a ło , że p o tę p ia s ię  
w s zelk ie p a rtje , a w y w y żs za .s a n ac ję " , c o u c zy n ił p o ­
p rze dn ik „C zu jn e g o ", p lu g a w ią c „s a na c ję" , a u n ie w in ­

n ia ją c „e n d e n c ję " , b o o n ią ty lk o c h o d z i.

W  d a lszy ch w y w od a ch n a s zy c h m u sim y w y jaś n ić  
zn o w u z ja k ie g o p o w o d u p o w a żn a c zę ś ć  O b y w a te li w y ­
c o fa ła s ię z  „Z je d n . lis ty  O b y w a te ls k ie j" .

N a te m  m ie jsc u  trzeb a zw ró c ić „C zu jn em u * je d n ą  
u w a g ę . N ie b ę dz ie s ię c h y b a „C zu jn y " g n ie w a ł, źe ta k  
d u żo zn o w u g a d am y . O  ile je s t o b e zn an y z za w o d e m  
a ku s zers k im  —  c o zd ra d z ił w  s w o im a rty k u le , k tóry

te ra z o m a w ia m y —  to a a p e w n o  b ę d z ie w ie d z ia ł, że n o ­

w o ro d e k k rzy c zy , g d y m u s ię k rzy w d a d z ie je .

O to p rze d ze b ra n ie m p le n a rne m  w  d n iu 1 9 , s ie rpn ia , 
tj. d n ia 1 8 . 8 . b r. p ou fn y k o m ite t u s ta lił d ru g ą  lis tę , k tó ­
re j p rze w o d n ic zą cy n a ze b ra n iu p le n a rn e m  n ie o d c zy ta ł. 
C zę ś ć O b y w a te ls tw a , w id ząc w ię c „c o s ię ś w ię c i" , zre ­

zy g n o w a ła ze s w yc h k a nd yd atu r.
C o d o  re s z ty n ie b ę d z ie m y za b iera li g ło s u , le c z ra ­

d z im y p . „C zu jn e m u ", b y u w a żn ie i ro zu m n ie p rze c zy ta ł 
s o b ie k o re s po nd en cję  p p .: „B e zs tro n n yc h ", k tó rą d z is ia j 
u m ie szc za m y .

N a  d z iś  n o w oro d e k  s ię  w y p ła ka *, a  g d y  p . „C zu jn e m u " 
n ie b ę dz ie s ię to p od ob a ło , n ie c h  zn o w u s a b ie rze g los , 
a „c u d o w n y d z ie c ia k * b ę dz ie d a le j w rze s zc za ł, je d n a k  
ra d z im y .C zu jn em u * b yć c zu jn ym , b y w  k o ńc u n ie n a ­
ro b ił s a m  h a łas u , z k tó re g o b y s ię n ie u m ia ł w y w ią za ć .

—  Z d n ie m d z is ie js zy m rozpoczyna  
Sekretarjat C h. Z . Z . sw e urzędow anie w lokalu  
R edakcji „P rze g lą d u P o m o rs k ie g o ".

U praszam y zatem  w szystk ich  zain teresow anych  
w spraw ach eksm isyjnych oraz w sporach pow sta­
łych na tle pracy o zw racanie  się do Sekretarjatu . 
G odziny czynne w dni targow e od godz, 8-m ej 

rano do 8-ciej popoł.

—  Z  ta rg u # N a dzisiejszym  targu płacono  
za: m asło 2.80 —  3 zł., jajka 2,40 —  2,50 zł., 
kartofle 3,60 —  4.50 zł., jab łka 0.30 —  1 zł., 
gruszki 40 —  80 gr., śliw ki 60 —  70 gr., jagody  
60 gr., grzyby 35 gr., ogórki 0,30 — 1 zł. 
R uch dość ożyw iony.

—  S ta w k i k o m o rn e g o  w e w rze ś n ia . 
M ieszkania jednoisbow e, złożone z jednego pokoju  
i kuchni lub sam ego pokoju bez kuchni, płacą w e  
w rześniu b. r. 78°/0 podstaw ow ego  kom ornego. Z a  
100 rubli przedw ojennych kom ornego płaci lokator  
w ten sposób 194 zł. 18 groszy , za 100 koron  
anstr. 76 zł. 65 gr., za 100 m arek niem ieckich  
89 zł. 79 gr. O prócz kom ornego opłacają lokato ­
rzy tak ich m ieszkań opłaty dodatkow e, aie ty lko z  

art. 7a ust. o ochr, lokatorów (opłaty gm inne za  
w odę, nieczystości kloaczne itd ).

W szystk ie inne pom ieszczenia płacą 100°/o ko ­
m ornego podstaw ow ego, bez żadnych opłat do ­
datkow ych.

-—  O d dzia ł b y dg os k i  Z rze s ze n ia  b y ­

ły c h  je ńc ó w w o je n n y c h z n ie w o li a n ­

g ie ls k ie j zaw iadam ia, że otrzym ał w ykaz tych  
jeńców , którzy za pracę w niew oli angielsk iej 
żadnego w ynagrodzenia nie otrzym ali a przebyw a­
li w kom panji polskiej. Pretensje te opiew ają  
na ogólną kw otę 120 tysięcy złotych . W ypłata  
nastąpi dopiero  po załatw ieniu różnych uciążliw ych  
urzędow ych  form alności. Z arząd głów ny w Pozna­
niu zapow iedział sporządzenie dalszych w ykazów  
im iennych tych  jeńców  z niew oli ang., którzy  otrzy ­
m ali  zdew aluow ane  m arki polsk ie  a  należy  im się te ­
raz dopłata  w zgl. w yrów nanie należności. Z  końcem  
m iesiąca w rześnia zw oła zarząd oddziału bydgo ­
sk iego zebranie in form acyjne, na którem  spraw ę  
w yjaśni. K to dotąd nie  jest zarejestrow any, niech  
zw róci się do sekretarjatu w B ydgoszczy . A dres: 
ulica K w iatow a 1, III piętro . C zesław K am iński.

—  P o w ro tn a fa la  u p a łó w . O d trzech  
dni m am y znow u słoneczną pogodę. T erm om etr 
robi ogrom ne skoki. W czoraj w godzinach popo ­
łudniow ych m ieliśm y w słońcu 32 st. C elsiusza. 
Fala upałów naw iedziła całą E uropę i m eteorolo­
gow ie zapow iadają na najb liższe tygodnie utrzy­
m anie się upałów . W oda w ykazała w czoraj 16  
stopni.

rokszkolny

H
 poleca w szelk ie artykuły szkolne jak  

ze s zy ty , ta b lic ę , o łów k i, 

fa rb y , c y rk le , tu s ze , o b s a d ki 

itd . po najtańszej cenie w C hełm ży  

Skład papien Drukarni Przemysłowej 
F r. M ie m e zy k , C h e łm ża

R ynek bednarsk i. R óg ul. H allera.

Czytajcie i rozpowszechniaj de

Przegląd Pomorski"
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Ostatnie telegramy.
Ijr . K a b a ła w y je ż d ż a d o A m e ry k i.
W  a  r s z  a  w  a, 2. 9. Jak donosi prasa w ar­

szaw ska m jr. K ubala z końcem w rześnia m a się  
ndać do A m eryki, celem w zięcia udziału w  uroczy ­
stościach jub ileuszow ych K azim ierza Pułask iego .

O c h ro n a p . W e ld e m a ra s a w G e n e w ie .
G  e n e w  a, 2- 9. D o G enew y przyjechało  

kilkunastu litew skich ta jnych policjan tów i kom i­
sarzy , których zadaniem jest pilnow anie cennego  
życia w ielk iego dyktatora m ałej L itw y, W aldem a- 

rasa.
T en oddział agentów policy jnych uzupełn ia 

osobistą „gw ardję4 * W aldem arasa, złożoną z dw óch  

adju tan tów .

A re s z to w a n ie z b ro d n ic z e g o  c h e m ik a .
K atow ice, 2. 9. Straż skarbow a w ykry­

ła  w  Św iętochłow icach  ta jną  fabrykę m edykam entów , 

której w łaścicielem był chem ik K oźlik .
N a w yw iadow ców , którzy zjaw ili się u K tźli- 

ka, rzucił się on i dusił ich za gard ło tak , że je ­
den z w yw iadow ców  stracił przytom ność. D rugie ­
go w yw iadow cę „unieszkodliw ił 44 K oźlik  kopnięciem  
w brzuch . E skorta policy jna, która czekała przed  
dom em , w targnęła ua czas do podziem i, by uda­
rem nić w ysadzenie w pow ietrze  ta jnej fabryki przez  
K oźlika. K oźlika odstaw iono do w ięzien ia.

Rozprawa o polskie rzeki w Hadze.
Z H agi donoszą: Jak już donosiliśm y, w  H a­

dze rozpocznie się rozpraw a o adm inistrację m ię­
dzynarodow ą na polsk ich odcinkach W arty i N ote­
ci. które są dopływ am i um iędzynarodow ionej rzeki 
O dry. W czoraj rozpoczęły się w  procesie tym  po ­
ufne obrady trybunału .

W rozpraw ie publicznej przeciw ko Polsce w y ­
stępow ało 6 państw : A nglja, Francja, N iem cy, 
C zechosłow acja, D anja i Szw ecja, utrzym ujące, że  
trak tat w ersalsk i także i polskie części W arty i 
N oteci poddał kontro li m iędzynarodow ej kom isji

C z y d a ls z e u s tę p s tw a n a rz e c z N ie m ie c ?
B erlin , 2. 9. B iuro W olfa z depeszy z  

H agi, donoszącej o w ym ienię not m iędzy Francją  
a N iem cam i w spraw ie Z agłębia  Saary , zapow iada, 
że rokow ania w spraw ie  ostatecznego  uregulow ania  
kw estji zagłęb ia Saary , rozpoczną się niezw łocznie  
w Paryżu i prow adzone będą bez przerw y.

(Z agłęb ie Saary zajęte jest przez Francję na  
m ocy T raktatu W ersalskiego na  la t 30. W idocznie 
i tu Francja m a ustąp ić).

K a ta s tro fa k o le jo w a p o d T a rn o w e m .
T  a  r n ó  w , 2. 9. W  niedzielę 1 w rześnia ra ­

no w ydarzyła się na stacji kolejow ej w T arnow ie  

O dry. T eza polska opiew a, że trak tat rozciągnął 
adm inistrację m iędzynarodow ą ty lko na części nie­
m ieckie tych rzek .

Przeciw  tezie polsk iej w ystępow ali najznako­
m itsi ju ryści, jak From ageot, B asdevand, C ecil 
H urst i inn i. B ronił prof. U . P . B ohdan W iniar­
sk i, którem u asystow ali radca T arnow ski, oraz  
w ybitny praw nik belg ijsk i prof. V isscher, który  
rów nież w ygłosił św ietne przem ów ienie.

W yroku należy  oczekiw ać w pierw szych dniach  

w rześnia.

olbrzym ia katastrofa zderzenia dw óch pociągów ,, 
która na szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar 
śm iertelnych , za to kilkanaście osób zastało ran ­
nych. •

K rw a w e s ta rc ia n a s z e j s tra ż y z e s tra ż ą  

lite w s k ą .
Z W ilna donoszą: N ocy ubiegłej pod Ł yn- 

gw ianam i w pow iecie św ięciańskim doszło do w y­

m iany strzałów pom iędzy naszą strażą graniczną a-  

bandą litew ską.

Po stronie litew skiej został ciężko ranny je ­

den z bandytów , po  naszej stronie  jeden z żołn ierzy .

> Niniejszem mam zaszczyt Szanowne Panie j 
H jak najuprzejmiej zawiadomić, że z dniem 1 września g 
= 1929 r. dołączyłem do mego zakładu męsko-
E fryzjerskiego

f specjalny oddział damski |
w którym wykonywać się będzie wszelkie prace wcho- %

j dzące w zakres fryzjerstwa damskiego, mianowicie :

(
Fryzury, ondulacje, manicure, 
szamponowanie, masaże etc. etc. g

> Usługa pierwszorzędna damska. ■=
s

Polecając się łaskawej pamięci, pozostaję a

x 2 głębokim szacunkiem B

Wiśniewski, I
CHEŁPIt A, Ryuek 14. J

J E D N O R A Z O W A O K A Z J A !!B A C Z N O Ś Ć !!

£

C elem zaprow adzenia rek lam y otrzym a każdy już za

OO.— złotych
jeden trzyrurkow y odbiorn ik długofalow y z eleganckim głośnik iem  
salonow ym . — N a to m ia s t z a

150.— złotych
jeden trzyrurkow y odbiornik długofalow y z jednym  kom pletem ru r  

te le fo n k o w y c h , kom pletem s o c z e w e k i bardzo eleganckim  
głośnik iem salonow ym . —

Z a czystość głosu i pew ny dobry odbiór dajem y g w a ra n c ję  

i w ysyłam y łącznie z opakow aniem loko m iejsca kupna. —

Gustaw Dehoick, Beriin-Britz, Budower-Allee 5.

Wit i 
oraz monety 

kupuje po  najw yższej 
cenie dziennej

G o łę b ie w s k i

Z akład zegarm istrzow ­
sk i i zło tn iczy  R ynek 14

Uczeń
u c z c iw y c h  ro d z i­

c ó w d o s k ła d u  

k o lo n ja ln e g o  

m o ż e  s ię  z g ło s ić .

Z gł. do  „Przeglądu  

Pom orskiego 41.

Pilni 
w  rozm aitych w ielko ­
ściach i kolorach m a  
stale na sk ładzie.

D ru k . P rz e m y s ł.

N a  a  k i  
księgow ości, koresponden ­

cji i stenografji 

udziela

G . V o rre a u  

rew isor ksiąg  

Bydgoszcz 
ul. Jagiellońska 14.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU!

Waga nie kłamie - mówi prawdę.

Przed użyciem ......  po użyciu ......

Wre wierzcie!!!
że jest coś, coby było rów nie dobre i skuteczne do szyb­
kiego tuczenia św iń i trzody, jak praw dziw a C e n tra lin a  

H ic łia ło w s k ie g o . C entralina działa jak  drożdże. K up  
zaraz, nic nie stracisz ty lko się w z b o g a c is z . Ż ądać w szę­
dzie ty lko w oryginalnem  opakow aniu , nigdy nie luźno . —  

W ystrzegać się naśładow nictw . —  G dzie niem a w ysyła

S L ■ ic h a lo w s k i, z a k ła d y C h e m ic z n e  • P o z n a ń
2V t kg. 6.—  zł., 5 kg. 12,—  zł.

B iczaiść!
U praszani osoby, któ ­
re pam iętają , że w  
roku 1920 w czasie 
im prezy  bolszew ickiej 
p racow ałam w  Sekcji 
D w orcow ej Polsk iego  
C zerw onego K rzyża  
w C hełm ży  i po  dźw i­
ganiu kotła z herba­
tą zachorow ałem  na  

krw aw ienie płuc i 
krw otoki o łaskaw e  

zgłoszenie się do
m nie. f

M . S ra d z iń s k a  
C h e łm ż a  R ynek 2. 

P o m o e n ik a ^ itę )  

kupca 
z branży konfekcji i 
m anufaktury jnej po ­
szukuje natychm iast

K a c z y ń s k i

C h e łm ż a , R ynek 15

W s z e lk ie to w a ry  k o lo n ja in e  

S p rz ę ty k u c h e n n e  

em aljow ane cynkow e i lane żelazne. 

W y ro b y  fa ja n s o w e  w  lepszych  gatunkach  

S z k ło , g a rn k i k a m ie n n e  

Ł o p a ty , ry d le , w id ły , ły ż k i, 

n o ż e , w id e lc e , s z c z o tk i 

polecam po najn iższych cenach  

Z. Rosiński 
C h e łm ż a , u l. C h e łm iń s k a  2S.

I r:<\i

H  P o s ia d a c z o m

h ę  R a d io  ■  a p a ra tó w
podaję  nin iejszem  do  w iadom ości, ż e  ła d u ję  i re p e ru ję  [I

j AKIHULATOKł |
R oraz dostarczam  takow e po cenach fabrycznych

Filip Kowalski te c h n ic zn y  u l. S z e w s k a  5 1 . 0


